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			I. KOLEDZY Z PODWÓRKA NIEŚMIERTELNOŚĆ

		

	
		
			KAPSLE

			w kwadracie gospody i szyprów zbiera się w kapsle

			stroszy piaskownicę bo w piaskownicy czuć piwem

			i przedmuchane wrzuca do torebek po czereśniach

			 

			później się drałuje jak nożyczkami przez kartkę

			gromadzi punkty karne i drobinki ziemi w oczach

			cienkimi patykami usypuje lepsze miejsce

			 

			na końcu odbezpiecza się schłodzony skwar

			wyciera buzię w koszulkę i rozgląda za czymś nowym

			po lewej domy ulepione z gliny po prawej też coś

		

	
		
			PRÓBA SIŁ

			pada komenda: ruszyć w głąb wątłych rusztowań gałęzi.

			mamy trzy carmeny, trzy pomarańczowe oranżady w proszku,

			nie lada kosmos nad i pod koszulkami

			ciała cienkie jak zapałki, jeśli wymienić wszystko.

			 

			na czubek wciągnąć kolorową szmatę! – to teraz nasze

			drzewo; niebo odmyka się i kurzy jak rozcięta stopą woda.

			dalej już tylko trzask rąk, stłuczone czoło

			i plamki krwi na koszulce, jeśli wymienić wszystko

		

	
		
			PIERWSZY WIERSZ O WCHODZENIU DO WODY

			na torach prażą się tramwaje i uskwiercza pasażeria,

			że takiego od ho ho nie było. nitki białego światła

			wciskają się we włosy, z ukrytych miejsc wytrącają wodę.

			 

			staruszki rozkładają w oknach pierzyny, pieniążki

			nurkują w asfalcie. ciała są za ciężkie, aby iść,

			więc leżą na murku, w cieniu parasolek z liści.

			 

			koniec dnia jest daleki, przystanki coraz częstsze.

			z balkonów płyną włóczki dymu i zapach smażonego;

			tam, gdzie stoi budka z piwem, toną młodzi marynarze

		

	
		
			DRUGI WIERSZ O WCHODZENIU DO WODY

			tramwaje prężą się w słońcu jak gołębie na dachu.

			cienkie, poręczne ciała kloszardów

			 

			nurkują w chłodnych bramach, gdzie zostaną do wieczora,

			a rankiem, na trawniku przed kościołem, znajdą ich

			 

			zapitych na amen. drobne mateczki wloką siatki z zakupami

			(cały boży świat upchany w reklamówki),

			 

			dzieci dzieciom podstawiają haki, ulice krwawią

			samochodami. parkingi, ryneczki, place zabaw

			 

			są jak skotłowane prześcieradło, słońce to wielki,

			czerwony lizak, nie do zlizania z horyzontu

		

	
		
			SPLOT

			był splot minusów, zer i pierwszy pogrzeb.

			nie było mnie już ani nigdzie.

			leżałem na ławce, w tczewie, w środku słońca

			i owszem, miałem się autentycznie.

			było po randce, którą chyba wygraliśmy

			albo przegraliśmy, w każdym razie

			nikt nie poczuł się urażony. to była miłość

			prawie dwudziestominutowa.

			na ławce, w tczewie, w środku słońca

		

	
		
			NARRACJA

			tsui pen wierzył w wiele

			równoległych linii czasu, ale to i tak za mało.

			siwy wierzy w autobusy niskopodłogowe

			i że jak ruszymy dupy, to może jeszcze zdążymy.

			robi się ciemno i ziemia zwija ciepłe języki blokowisk.

			siwemu się takie metafory całkiem podobają,

			więc puszcza w obieg mokrego blanta i mówi:

			dobre wiersze psują dobre obyczaje.

			 

			nie zdążymy. siwy podnosi się z fotela

			i włącza muzykę, której prawie nie słychać,

			której nie słychać w ogóle, więc pyta:

			jak to gówno się włącza? leżymy pewni swego,

			pewni podłogi i wykładziny, która teraz jest jak cmentarz.

			 

			siwy dotyka palcem czubka nosa i mówi:

			nie ukrywam, to ciało staje się obce.

			uśmiechamy się, bo to śmieszne, bo wszyscy mamy tak samo.

			za oknem tężeje jagodowa galareta i siwemu

			robi się przyjemnie na widok tego, co sobie wyobraża.

			twierdzi, że wiersze różnią się od poezji zapisem,

			bo poezji nikt jeszcze nie napisał, a on ją właśnie czuje.

			wie, że najlepiej jest się zamknąć

			w ciasnej skorupie orzecha

		

	
		
			CZŁOWIEK VERSUS UNIVERSUM

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			NARRACJA II

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KONDUKT I

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			WYŚCIG

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			O RUCHU W SPOCZYNKU

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ZAPISEK ONIRYCZNY

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KOLOROWE SZKIEŁKA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KURWY WĘDROWNICZKI

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			NARRACJA III

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			OSTATNI DZIEŃ

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			II. CLUE TEGO ZDANIA TO TRUP

		

	
		
			DOKTOR FILIPPI DOGLĄDA CHOREGO

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			POKÓJ MARCINA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			MARCIN A SPRAWA SPOKOJU

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			MARCIN IDZIE DO NIEBA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			BALLADA O TRUPIE

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			PIERWSZY I OSTATNI LIST MARCINA DO ZIEMI

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KONDUKT II

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ZIEMIA MARCINA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			DWOJE ZDZIWIONYCH

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			SZAROŚĆ

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			TYBER

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			WIERSZ NIE O TYM

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			NARRACJA IV

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			WIERSZ O WCHODZENIU PO SCHODACH PÓŹNĄ PORĄ PODCZAS AWARII WINDY

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ŻYĆ I UMRZEĆ W LOS ANGELES

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			CZTERDZIESTY DZIEWIĄTY

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			III. RÓŻOWY KRÓLICZEK DURACELL

		

	
		
			POSTACI BIBLIJNE

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			WIERSZ O LEŻENIU W ŁÓŻKU RAZEM

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KSIĘGA WYJŚCIA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			DO TEJ JEDYNEJ

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ZAJĄCZKI

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			BALLADA O RZECZACH ŻOŁNIERZA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			REISEFIEBER

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			JAKOBE MANSZTAJN DOKONUJE POBIEŻNEJ OCENY SYTUACJI

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			W OBRONIE WIERSZA

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			WIERSZ PROGRAMOWY

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			NARRACJA V

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			W OBRONIE MITÓW

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			POETĘ NACHODZĄ WĄTPLIWOŚCI

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ZNIKNIĘCIE

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			KONDUKT III

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			GOSPODY 14

			Wiersz dostępny w wersji pełnej...

		

	
		
			ANNO DOMINI

			anno domini, jest prawie północ, gdy zaczynam układać

			ten smutny i pełen zwątpienia list do ciebie.

			wiele zdążyliśmy sobie powiedzieć ostatnim razem,

			wiele słów gorzkich jak gorzka jest gorzka herbata

			 

			przez zaciśnięte wycedziliśmy zęby i zdać by się mogło,

			że temat między nami został wyczerpany,

			że już nie ma o czym i właściwie nie ma z kim,

			lecz ty znów przychodzisz, anno domini, w pustym rozsiadasz się

			 

			mieszkaniu i tę samą jak co roku rozpoczynasz historię:

			dawno temu, w zamierzchłych czasach spokoju,

			gdy cukru nie było albo nie był potrzebny,

			pijało się herbatę gorzką i gorzka smakowała najlepiej.

		

	
		
			Spis treści

			I. KOLEDZY Z PODWÓRKA NIEŚMIERTELNOŚĆ

			KAPSLE

			PRÓBA SIŁ

			PIERWSZY WIERSZ O WCHODZENIU DO WODY

			DRUGI WIERSZ O WCHODZENIU DO WODY

			SPLOT

			NARRACJA

			CZŁOWIEK VERSUS UNIVERSUM

			NARRACJA II

			KONDUKT I

			WYŚCIG

			O RUCHU W SPOCZYNKU

			ZAPISEK ONIRYCZNY

			KOLOROWE SZKIEŁKA

			KURWY WĘDROWNICZKI

			NARRACJA III

			OSTATNI DZIEŃ

			II. CLUE TEGO ZDANIA TO TRUP

			DOKTOR FILIPPI DOGLĄDA CHOREGO

			POKÓJ MARCINA

			MARCIN A SPRAWA SPOKOJU

			MARCIN IDZIE DO NIEBA

			BALLADA O TRUPIE

			PIERWSZY I OSTATNI LIST MARCINA DO ZIEMI

			KONDUKT II

			ZIEMIA MARCINA

			DWOJE ZDZIWIONYCH

			SZAROŚĆ

			TYBER

			WIERSZ NIE O TYM

			NARRACJA IV

			WIERSZ O WCHODZENIU PO SCHODACH PÓŹNĄ PORĄ PODCZAS AWARII WINDY

			ŻYĆ I UMRZEĆ W LOS ANGELES

			CZTERDZIESTY DZIEWIĄTY

			III. RÓŻOWY KRÓLICZEK DURACELL

			POSTACI BIBLIJNE

			WIERSZ O LEŻENIU W ŁÓŻKU RAZEM

			KSIĘGA WYJŚCIA

			DO TEJ JEDYNEJ

			ZAJĄCZKI

			BALLADA O RZECZACH ŻOŁNIERZA

			REISEFIEBER

			JAKOBE MANSZTAJN DOKONUJE POBIEŻNEJ OCENY SYTUACJI

			W OBRONIE WIERSZA

			WIERSZ PROGRAMOWY

			NARRACJA V

			W OBRONIE MITÓW

			POETĘ NACHODZĄ WĄTPLIWOŚCI

			ZNIKNIĘCIE

			KONDUKT III

			GOSPODY 14

			ANNO DOMINI

		

	
		
			Strona redakcyjna

			 

			Jakobe Mansztajn

			Wiedeński high life

			Katowice 2015

			 

			Copyright © by Jakobe Mansztajn, 2015

			 

			 

			Projekt okładki: Kasia Nowowiejska

			www.kasianowowiejska.com

			 

			 

			ISBN

			 

			 

			Wydawnictwo FA–art

			Katowice 40-013, ul. Staromiejska 6 lok. 10d

			 

			 

			E-book został przygotowany na podstawie wydania pierwszego książki opublikowanego przez Stowarzyszenie Artystyczno-Kulturalne „Portret”, Olsztyn 2009, które zredagował Maciej Gierszewski.

			 

			 

			Zamówienia

			www.FA–art.pl

			prenumerata@FA–art.pl

		

	OEBPS/image/Mansztajn_okladka_eboo_fmt.jpeg
NCeizsNew 3soxul






OEBPS/image/LOGOFA-SZARE_DRUK_fmt.jpeg





OEBPS/image/2439.png
NCLui1zsNnew 3soxul






